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M o r g a n  P h i l l i p s
sekretarz generalny brytyfsklef Partii Pracy pisze:

Rozmawialiśmy ze Stalinem
o dwóch drogach prowadzących do socjalizmu

Pad tytułem „Rozmawialiśmy z? 
Stalinem o dwóch drogach, prowa­
dzących do sccjalizmu” sekretarz ge- 
neramy Partii Pracy Morgan Phillips 
zamieizcza rastępujący artykuł w 
„Daily H erald”:

„Proszę wyobrazić sobie człowieka
0 spokojnym głosi’, dobrze zbtediswa 
negp, średniego wzrostu, o  gęstych, 
siwiejących włosach o zdrowym wy­
glądzie, ubranego w lekki muradtur 
©łomiarej niemal barwy, ozdob ony 
jednym odznaczaniem. Oto jest Józef 
Stalin, generalny sekretarz Rosyj­
skiej Partii Komunistycznej i premier 
ZSRR, taki, jakiego ujrzeliśmy na 
Kremlu 7 s ie rp ra

Czekaliśmv aa  ten mement od chwi 
li znalezienia się ca  ziemi rosyjskiej 
przed 9-ciu dniami. Była to nasza 
trzeć a  z rzędu wizyta na Kremlu. 
Pierwszą było zwiedzacie, drugą zaś 
w izyta u prezydenta Związku Radzie 
ckiego, Szwernika.

Tym raźem  tw arze nasze były już 
znane kapitanowi gwardii, który po­
w itał nas przy bramie, skąd poszliś­
my bezpośrednio do budynku, a tam 
po schodach do skromnie, lecz nader 
wygodnie urządzonego gabinetu. Mie 
kśmy widlzieć się ze Stalinem o 9-ej
1 zaledwie wybiła ta godzina, otworzy 
ły się drzw i do j'*go pokoju. Gdyśmy 
wchodzili,, prem er radziecki w y­
szedł naprzeciw  nam z wyciągniętą 
do powitania ręką. W spotkaniu m e 
było najmniejszych cech formalisty- 
ki. a  w spokojnych przyjacielskich 
słowach, przekazywanych nam po an- 
g olsku przez tłumacza, prosił nas o 
zajęcie miejsc przy stole konferen­
cyjnym. Niemal natychmiast poczu­
liśmy się swobodnie.

Pokój był duży, pełen dywanów, o 
ścanach  w spokojnych, niejaskra- 
wych kolorach. Pośród m,i:wielu obra 
zów uderzał portret Lenina, przem a­
wiającego na otwartym zebraniu. Na 
stole konferencyjnym znaleźliśmy 
papier,, ołówki, pap erosy i zapałki. 
Pierwsze, co zauważyłem u Stalina, 
który siedział między nami, było to, 
że pos’ada on przynajmniej jedną ce­
chę wspólną z A ttlee — rysowanie. 
Przez cały czas rozmowy rysował 
różne wzory ma bibularzu.

Stwierdziliśmy wkrótce, że Stalin 
posiada duże poczucie humcrti i z 'a j-  
duje się w znakomitym zdirowiu. Głę­
bokie brózdy na potężnej twarzy by­
ły żywym śladem ciężarów, jakie na 
n m  ciążyły  w  czasie wejny.

Nie mogę. oczywiście, padać do- 
kiacnych słów raszej rczmowy, ale 
zasadniczym tematem były: postęp 
socjalizmu w naszych krajach i róż­
ne mu tody, jakie stonujemy. Stalin za 
dał szereg trefnych pytań w oćn esie- 
niu cb pracy raszego rządu, a kiedy 
opisywaliśmy mu kroki, jakie uczy­
niono i jak e będą podjęte dla unaro­
dowiania naszych _ podstawowych 
przemysłów, odpowiedział dobitnie: 
.Zupełn e słuszne”.

Harold Laski, Alice Bacon i H a­
rold Clay mówili o różnych cechach 
gospodarki rad z ick ie j. Po ogólnych 
rozważani ach Stalin zaczął mówić 
nam o radzk jacb , jakie wiąże z trwa 
łą  przyjaźnią anglo * radziecką. W

„Istniały dwie dregi do socjalizmu, 
oświadczył, mianowicie: radziecka i 
a-rg elska i jasne jest, że pragniemy 
osiągnąć cele socjalistyczne każdy na 
swój własny sposób. Droga radziecka 
była krótsza, lecz trudniejsza i pocią­
gnęła za sobą rozlew krwi. Pragnę 
W am przypomnieć, że marksiści i leni 
niści nie uważają, by ich droga była 
jedyną drogą prowadzącą do socjaliz­
mu.

„Jakiekolw iek mogą być w tej 
chwili między ram i różnice, pozosta­
nie w elkim i historycznym faktem, 
że W ielka Brytania i Związek R a­
dziecki, dwa spośród eajw  ększych 
na świecie <2aństw, kroczą w kierun­
ku socjalizmu. Konieczne jest, ażebyś­
my zrozumieli lokalne zagadefenia.

, Wiadbmo powszechnie, że wśród 
pracującej ludności W k!k ;ej Brytanii 
istnieje dużo sympatii dla Związku Ra 
dz eckiego, ale niedostatecŁ-ie w ia­
domo, że pódobnz uczucie istnieje w 
narodach radzieckich dla Brytyjczy­
ków".

Stalin oświadczył, że śledź ł akcję 
.naszego rządu unarodowienia na­
szych podstawowych przemysłów, 
lecz potrzeba mu więcej informacji o 
naszych zamiarach w dziedzinie han­
dlu.

„Przy znajdującym się w  rękach 
państwa handlu — powiedz ał — mo­
żna zmniejszać ceny i zwiększać sys­
tematycznie płace. Naw et bez całko­
witej kontroli handlu państwo może 
wkroczyć i sprzedawać po niższych 
cenach, obniżając poziom cen, tym- 
samym przyczyniając się do poprawy 
losu robotników.

Doświadczenie w Zw’ązku Radzie­

mic podstawowych przemysłów, ban­
ków i handlu, pośw ęcenie części dta- 
chodów dla obniżki cen i pedbiesi;- 
nia standartu życiowego, a reszty do­
chodów dla celów ekspansji przemy­
słowej, rząd radziecki osiągnął po­
dwójną korzyść: obniżkę cen i ogólnie 
podniesienie ilości i jakości produk­
cji".

Ogółem biorąc, Stalin nie uważa,

ażebyśmy mieli w W ielk;ej Brytanii 
podobne trudności, jakim musiała sta 
wić czoło Rosja po rewolucji — woj­
na domowa i głód — ale ostrzegł nas 
przed naszą „zręczną i doświadczomą 
burżuazją”, która może postawić nas 
wobec większej ilości problemów, 
miż to miało miejsce w Rosji, gdzie 
stara klasa panująca była „ po prostu 
g łu p a”.

Socjaliści 18 państw
wzywają do położenia kreso 

rządom gen. Franco
PARYŻ (PA P). — N a międzyna- 

rodowej konferencji socjalistycznej, 
która w ciągu 2 dni obradowała w Pą 
ryżu, przyjęto 2 rezolucje, akceptowa­
ne przez zgromadzenie delegatów par­
tii socjalistycznych 18 państw.

Pierwsza rezolucja stwierdza, ie  
„dalsze istnienie reżimu gen. Franco 
zagraża demokracji i pokojowi na 
świecie”.

D ruga rezolucja popiera sprawozda 
nie podkomisji O N Z  w sprawie Hisz­
panii i wyraża nadzieję, że następne 
zgromadzenie O N Z  przyjmie i wcieli 
w życie postulaty tego sprawozdania, 
"które wzywa do zerwania stosunków 
dyplomatycznych z Hiszpanią.

Francja w roli mediatora
na konferencji Wielkiej Czwórki

PARYŻ (PAP). Ministrowie spraw la g n -  
nieznyrb W. Brytanii, Stanów Zjednoczo­
nych, ZSRR i Francji zebrali się w erwar- 
trk pa południu, celem rozważenia sposo­
bów przyspieszenia prac konferencji. Zebra­
nie odbyło się w biurze premiera Bldault, 
na Quai d’Orsay.

Pierwszy zjawił się min. Byrnes w towa­
rzystwie senatorów Vandenhergs I Conal- 
ty‘ego.

Następnie przybył Bevln, któremu towa­
rzyszył podsekretarz Mac Neli. Następnie 
zajechało pięć samoehodów wiozących dele­
gację radziecką. Pierwszym wozem jechał 
min. Mołotow oraz Wyszyński 1 Guslcw.

Pokój, w którym przystąpiono do narad, 
wygląda okazale, ma Ściany bogato ozdobio­
ne gobelinami 1 obrazami. Ministrowie za­
siedli przy wielkim stole z ciemnego drzewa 
na pozłacanych krzesłach.

W kołach politycznych oceniają obeene 
zebranie Wielkiej Czwórki Jako spotkanie tn

ckirn dowiodło, że przez Uiiarodcwłe- Formacyjne I prywatne. Nie oezekuje się

więc na ogół rozgłaszania szczegółów tego 
zebrania. Obserwatorzy konferencji nie prze 
widują wprawdzie, by Wielka Czwórka 
chciała podejmować jakieś tajne decyzje, by
narzucić je innym 17-tu państwom, stwier­
dzają jednak, że dotychczasowa dyskusja pn 
błiczna prowadziła często do zbędnych kon­
fliktów 1 znognleń.

Koła zbliżone do Konferencji Pokojowej 
żywią nadzieję, że czlerej ministrowie spraw 
zagranicznych będą mogli usunąć nicktórr 
powody przewlekania się konferenejl.

PARYŻ. W związku ze spotkaniem czte­
rech ministrów powszechnie panuje przeko­
nanie, że tylko bezpośrednie rozmowy Wiel­
kiej Czwórki zdołają rozproszyć atmosferę 
niepokoją, która zaciążyła nad konferencją. 
Oezekuje się, że Franeja będzie usiłowała 
podjąć rolę mediatora pomiędzy ZSRR a 
państwami anglo-saskimi.

Projekt brytyjski przewiduje współpracę 
czterech ministrów w najbardziej delikat­
nych zagadnieniach, w celu przyspieszenia

Rada Bezpieczeństwa M  znakiem polski
NOWY JORK (PAP). Pierwszy dzień po­

siedzenia Rady Bezpieczeństwa pozostawał 
przez cały czas pod znakiem polskiej dele­
gacji. Poza przewodniczeniem posłedzenin 
przez ambasadora tow. Lange, do stołu obrad 
wezwano przewodniczącego komlsjt°kand.v- 
dackiej, Jerzego Młchalowsklrgo. Nad rapor­
tem tej komisji Rada Bezpieczeństwa będzie 
obradować na najbliższych posiedzeniach.

Przewodniczący, ambasador Lange, wita­
jąc zgromadzonych na posiedzeniu, złożył 
obszerne oświadczenie o stosunkn Polski do 
ONZ.

„Otwierając posiedzenie Rady Bezpieczeń­
stwa — powiedział ambasador tow. Lange — 
pragnę wyrazić głębokie uznanie, Jakie na­
ród 1 rząd poirkl odczuwają za zaszczyt, 
okazany mojemu krajowi.

Dwa łata temu cała Polska była jeszcze 
pod niemiecką okupacją, a naród nasz cier­
piał najokrutniejszy i najbardziej barbarzyń 
skl ucisk, juki znamy w historii.

Całe życie polityczne Polski ograniczało 
się do akcji konspiracyjnej. Zachowując to 
wszystko w pamlęei, naród polski jest du­
mny dzisiaj r lega, i i  przedstawiciel wolnej 
Polski ma zaszczyt przewodniczyć Radzie 
Bezpieczeństwa. Polska została wyzwolona 
wspólnym wysiłkiem zjednoczonych naro­
dów.

Kraj nasz przywiązuje szezególną wagę 
do ONZ, jako narzędzia zachowania pokoju

czaije rozmowy uczy 'ił wielce z r a -  1 kwiatowego bezpieczeństwa. Żaden * naro
CZącą o b s e r w a c ję , k tó r a  W nna b y ć , dów nie cierpiał tak bardzo, jak nasz, na 
m :im  z d a n ’em , p o w s z e c h " ie  z an a  skutek taszysfowskltgo barbarzyństwa w 
O io  is to ia  teg o . co  p o w ie d z ia ł:  jczasle okupacji niemieckiej.

Żaden naród też nie jest tak zaintereso­
wany, jak nasz, w ustanowieniu sprawiedli­
wego t skutecznego międzynarodowego po­
rządku, który uchroni ludzkość przed okrop­
nościami I zniszczeniami nowych wojen. Na 
posiedzenie, któremu mam zaszczyt prze­
wodniczyć, nałożono wielką odpowiedzial­
ność zachowania światowego pokoju.

Pragnę, ażeby Rada Bezpieczeństwa była 
ożywiona wielkim duchem współpracy i o- 
bopólncgo zrozumienia, które przyczyni się 
do zcementowanla jednośei naszej organi­
zacji. Jedność, którą wykuwano kosztem 
niesłychanych poświęceń życia ludzkiego i 
mienia, musi być zachowana w okresie po­
koju. Tak Yędzle, jeśli te same ideały, które 
przewodziły nam w walce przeciwko faszy­
stowskiej osł, liędą nam towarzyszyć obec­
nie, kiedy wysiłki nasze zmierzają do utrwa 
lenia pokoju".

W dalszym ciąga obrad delegat Stanów 
Zjednoczonych zaproponował, ażeby Rada 
wyraziła zgodę na łączne dopuszczenie do 
ON~ bez dyskusji 8 kandydatów (sprawa 
członkowstwa Syjamu została załatwiona po 
zytywnle). Przedstawiciel Związku Radziec­
kiego, Gromyko oraz Australii Hasluk, sprze 
eiwili się wnioskowi USA. Delegat francuski 
Parodl zaproponował ouroczenie do następ­
nego roku sprawy 5 kandydatur, wobec któ 
l /c h  istnieją zastrzeżenia.

Na skutek różnicy zdań, delegat Egiptu 
zaproponował alfabetyczne rozpatrzenie kan 
dydatur. Dyskusję zachęto od Albantl. Przed 
s*«w!eiełe Wielkiej Brytanii i Grecji wystą­
pili przeciwko członkowstwu Albanii, za

którą wypowiedział się delegat radziecki.
Na tym zakończ* no pierwszy d-lcó obrad.

MANU1LSKI W DRODZE 
NA POSIEDZENIE RADY BEZPIECZ.

• PARYŻ (PAP). Minister spraw  zagr. repu­
bliki ukraińskiej Manuilski uda) się sam o­
lotem do N. Jo rku  na posiedzenie Rady Bez­
pieczeństwa.

pracy konferencji, ale nie jest wykluczone, 
ie  zadanie ministrów rozszerzone zostanie 
do zakresu innych spraw, takich jak prtjriS- 
lość Niemiec 1 cieśniny Morza Czarnego.

PRACE W  KOMISJACH
PARYŻ. Na posiedzeniu komisji gospodar- 

czej dla Włoch delegat radziecki Wyszyński 
powiedział, że żądania radzieckie, dotyczące 
odszkodowań od Włoch w wysokości zaled­
wie 100 milionów dolarów, m ają charakter 
czysto symboliczny. W yrządzone szkody by­
ły 20 razy większe. Roszczenia ZSRR są 
skrom ne i słuszne. Sprawa odszkodowań jest 
spraw ą zasadniczą. Chodzi o zasadę, że pań­
stwo napastnicze musi ponieść zasłużoną 
karę.

W  komisji polityczno-terytoriainej dla 
Bułgarii delegat jugosłowiański Kardel za­
atakow ał Austrialię twierdząc, że zajm ują 
ona na konferencji stanowisko „agenta im ­
perium  brytyjskiego1’. Nie ulega wątpliwo­
ści, że Australia na konferencji wyątępuja 
nie jako małe państwo, ale jako agent in ­
teresów Imperium, do którego należy. K ar­
del stwierdza, że Australia, państwo położo­
ne na Pacyfiku, pragnie na konferencji ode­
grać rolę m isjonarza wśród dzikich narodów  
europejskich. »

W niosek australijski, proponujący u tw o­
rzenie specjalnej komisji do spraw  odszko­
dowań włoskich został odrzucony 15 głosa­
mi przeciwko 2, przy 8 w strzym ujących się. 
ża wnioskiem głosowały jedynie Australia i 
Nowa Zelandia. Pow strzym ały się od głosu 
Holandia, K anada i Związek Południowo- 
Afrykański.

Na ręce Generalissimusa Stalina

ZPP dziękuje za opiekę
MOSKWA. W związku z zakończeniem 

działalności Związku Patriotów  Polskich w 
ZSRR ukazał się ostatni 158 num er organu 
ZPP tygodnika „W olna Polska", którego 
pierwszy num er opublikowano 1 marca 1943.

W  tekście pisma dziękczynnego Zarządu 
Głównego ZPP do Generalissimusa Stalina 
czylamy m. in.: „Trwałe zdobycze Polonii 
radzieckiej i Związku Patriotów  Polskich u 
walce i pracy osiągnięte zostały dzięki bra 
terskiej, ofiarnej pomocy wielkiego narodu 
radzieckiego, dzięki pańskiemu przy jaznemu, 
życzliwemu ustosunkow ania się do najży­
wotniejszych spraw narodu polskiego do po- 
rzeb duchowych i m aterialnych wychodżctwa 

polskiego w ZSRR 
W zakończenia pisma czytamy: „Pragnie­

my zapewnić Pana i w Pańskiej osobie ca­
ły naród radziecki, że wychodictwo polskie 
w ZSRR spłaci swój dług wdzięczności wo­
bec kraju  radzieckiego".

Pismo załączone zostało do albumu pa

miątkowego, obrazującego całokształt dzia­
łalności ZPP w ZSRR przesłanego Generalis­
simusowi Stalinowi.

La Guardla w Moskwie
MOSKWA (PA P). Po kilkudniowym po­

bycie w Białoruskie) SRR i Ukraińskiej SRR 
przybył samolotem do Moskwy generalny d y ­
rektor UNRRA La Guardia.

Karty żywnościowe
w ZSRR

z n ie s io n e  b e d c  w  1347 r .
MOSKWA. W związku z posuchą w szere­

gu obwodów w ZSRR i zmniejszeniem eię 
oaństwowycb zapasów żywności, przesunięto 
termin zniesienin systemu kartkov.-^o z ro­
ku 1946 na rok ’947



WBaBBRSSB ”  S i r .  2
litowy prokuratorów w proc

! Zbrodniarzy należy usunąć
aby nie rzucali ziarna na podatny grunt

N O R Y M B E R G A .
Sir Dawid Fyfe, naczelny prokura­

tor brytyjski, rozpoczął serię przemó­
wień prokuratorów państw Wielkiej 
Czwórki. Przemówienia te maja być 
wygłoszone przed Trybunałem N o­
rymberskim w odpowiedzi na mowy 
obrońców 7 organizacji hitlerowskich, 
które zostały oskarżone, źe prowadzi­
ły działalność kryminalny.

Prokuratorzy majy skończyć swe 
przem ówienia do piytku wieczór.

Prokurator Fyfe, na wstfpie swego 
przemówienia, oświadczył, źe świat 
wie, d . partia hitlerowska zmobilizo­
wała i zorganizowała naród niemiec­
ki dla opanowania świata.

Dla osiągnięcia tego celu uznała za 
konieczne stworzenie posłusznego 
rządu, posiadającego pełnomocnictwa 
ustawodawcze (gabinet Rzeszy) poli­
cji. gotowej na wszystko (G estapo), 
kompletne opanowanie opinii publi­
cznej, stworzenie oddziałów pretoria­
nów, trzymanie ludności pod obudiem 
terroru, armii ( generalnego sztabu i 
naczelnego dowództwa) dla ujarzmie­
nia innych narodów.

W śród Niemców, zwolenników Hi­
tlera, znajduje się wiele tysięcy męż­
czyzn i kobiet, którzy własnymi ręka­
mi dokonali morderstw, być może na 
niejednym człowieku.

Czy ludzie ci maiy być pozostawie­
ni na wolności, aby swobodnie mogli 
poruszać się pomiędzy ludnościy nie- 
miecky i narodami Europy?

Poza członkami organizacji, pozo­
stającymi pod oskarżeniem, znaczna 
ilość fanatycznych zwolenników hitle­
ryzmu będzie musiały i tak pozostać 
na wolności.

Czy członkowie hitlerowskich orga­
nizacji majy być zwolnieni, aby nadal 
rzucać ziarno na ten podatny grunt? 
Sytuacja, w której znalazła się Europa, 
nie posiada precedensu w historii.

Nigdy dotyd narody Europy nie 
znalazły się w niebezpieczeństwie tego

ra lo r Fyf* stwierdza w konkluzji, l i  wszy­
stkie oskarżone organizacja niemieckie były 
związane bezpośrednio t  „handlem  śmier- 
cią w najbardziej b rutalnej formie". Jeśli 
Europa ma być oczyszczana od zła faszyz­
mu trzeba, żeby świat cały wiedział czym 
byty te organizacje. Jesteśmy zdecydowani

uczynić wszystko, aby to zło wyplenić z
Niemiec.

Następnie zabrał głos p rokurator am ery­
kański Dodd. Zażądał on uznania za orga­
nizacje krym inalne gabinetu Rzeszy, dow ódi 
twa W ehrm achtu, zespołu przywódców poli- 
ycznych, SS. SD, SA 1 Gestapo.

OemonsSmcfa morska US1
na wodach Morza Śródziemnego

LO NDY N. —  „Daily W orker” , O- źowmik ..Little Roch” 1 spotka się z krąiow  
mawiając wizytę amerykańskich okrę n >kiera „Bernard Dieri*”. 
tów wojennych na Morzu Śrófiziem- Dw* l«o«rtrtorpedowie* amerykańskie odwi* 
aym. pisze: „Nikt nie uwierzy, ie  flo- S a k » W  Krążownik JC un tu^ ton" oraz 
ta składa M y n  « kurluazyjne wizy- Rob*rt | „W.Uon
ty. W idoca-e jest, że Stany Zjedno­
czone demonstrują swoje siły chcąc 
w ton sposób wpłynąć na przebieg 
Konferencji Pokojowej.

Obck tego, pisze dzienrik , Sla«ry 
Zjednoczone matą r a  widoku cele m- 
perutlis.(yca~e. Usiłują utrw alić swo­
ją pozycję jako mocarstwo śródziem­
nomorskie, rozszerzyć swoje konce­
sje naftowe na Blisk m Wschodzie I 
uzyskać bazy lobricze i morskie w 
Afryce Północnej".

WASZYNGTON (PA P). D epartam ent Ma­
rynark i USA zakomunikował, ż* lotnisko­
wiec „Franklin  Roosevelt” po wizycie w Pi- 
reua-te (G recja), odwiedzi Maltę, Alger i Tu 
nie. Będzie mu towarzyszył kootrtorpedowiec 
, Cone", podcza6, gdy dwa inne kontrtorpe- 
dowce po wizycie w portach algerekich po­
wrócą do Neapolu. Tam również zawinie krą-

Lepiej mieś 
kilku przyjaciół

LONDYN (PAP). Agencja Reutera donosi,
źe b. m inister apraw zagranicznych Grecji, 
Sofianopulos, na 30-tysięcznym wiecu repu­
blikanów oskarżył rząd o politykę „wyłącz­
nej przyjaźni" x W. Brytanią, stw ierdzając.

jie  jakikolwiek Grecja, ze względu na swoją
rodzaju, by posiadały W swoim gronie i pozycję morską, nie powinna się wyrzekać 
m i l io n y  fanatycznych ludzi nie znaj$- tej przyjaźni, to ze względu na sw oją geo-
cych miłosierdzia, wyćwiczonych i wy 
chowanych do mordu, nienawiści ra­
sowej i do wojny.

Sytuacja ta usprawiedliwia i nawet 
zmusza do zastosowania niezwykłych 
środków prawnych. Jeżeli ludzie^ u- 
ważają społeczeństwo jedynie za śro­
dek dla swych własnych celów, wtedy 
społeczeństwo ma słuszne prawo wy­
rzucania ich poza nawias społeczno­
ści ludzkiej.

N ie wypełnienie tego obowiązku 
prawnego mogłoby przyczynić się do 
rozszerzenia terroru i nienawiści ra­
sowej na cały kontynent i mogłoby 
wywołać po raz trzeci w życiu naszego 
pokolenia wojnę światowę.

Mowa prok. Fyfe trwała 10 minut.
Dla Niemiec 1 dla św iata —• elągnął mów­

ca, — istnieje jedna tylko nadzieja: by na­
ród niem iecki zdał sobie spraw ę ze swych 
zbrodni oraz poczuł skruchę na myśl o  sy­
stemie hitlerowskim , który narzucił światu 
-wojnę oraz wskrzesił niewolnictwo, prześla­
dow anie 1 masowe mordy.

Stw ierdzając, że w sprawie siedmiu Mtle- 
row skich organizacji przestępczych przesłu­
chano 102 świadków, p roku ra to r ośw iad­
czył, że praw ie cały m ateriał pochodzący z 
Ich zeznań opiera się na kłam stwie. Proku-

gra liczną sytuację w Europie nie powinna za­
niedbywać stołu raków z ZSRR. Stwierdził on 
również, że polityka, zm ierzająca do stwo­
rzenia an tyełowiańe kiego bloku z T urcją i 
Włochami, może doprowadzić do izolacji 
Grecji.

kontrtorpedowc* ..Perry Robert” 
przebywają na Adriatyku.

Ułaskawienie  
bojowców żydow skich

LONDYN (PAP) Brytyjskie M inisterstwo 
Kolonii podało do wiadomości, że wyrok 
śmierci wydany na 18 bojowców żydowskich 
w Haifie, został zamieniony na dożywoinie 
więzienie.

Cały świat Jest zobowiązany
do pomagania Polsce

LONDYN. Do Anglii powróciła z 
Polaki delegacja młodzieży brytyj­
skiej z posłem do parlamentu G. Tho­
masem na czele. Z tej okazji B r y t y j ­
skie Tcw. Przyjaciół Polski Demokra 
tycznej urządziło zehramie, na którym 
delegaci młodzieży podzielili się z 
członkami Towarzystwa i przedstawi­
cielami prasy swymi wrażeniami z 
Polski.

Pos. ThomaB powiedział: „W swej

górnika polskiego. Polska dała swemu 
obywatelowi pełne jpooztioie, że jest 
on pełnowartościową częścią swego 
społeczeństwa, poczucie, że jest twór­
cą wielkiego przedsięwzięcia na akalf 
państwową.

Jednocześnie wzdrygam się na myśl 
— mówił pos. Thomas — że UNJIRA 
może skończyć swą pomoc dla Polaki 
z końcem tego roku. Nie w okno nem 
zapominać, że to, co przeszła Polata,

polityce wewnętrznej rząd polaki jest jest wyzwaniem dla całej Ludizkośei. a 
na drodze, którą musi uwieńczyć peł- przede wszystikim dla aliantów Pol­
ne powodzenie. Chłop polski z dumą skt. Przywilejem jest być przyjaci#- 
pracuje n« roli, która stała się jego lem takiego kraju, jak Polska", 
własnością. Ten sam zapał cechuje i *

Zapowiedź wielomilionowych transakcji

między Anglią a Polską
LONDYN. — W prasie brytyjsk ej 

pojawiły »ię kom entarze na t mat 
stc-sui ków ha. idlowych mię-zy An­
glią a Polską.

„Sunday Times" wyraża optymi 
styczny p ((ląd na rozwój stosu, ków 
hardlowych n rę iz y  Polską a m ym ' 
krajami i pisze, że wkrótce zostaną 
zawarte wielomilionowe transakcjez a  w a r  c w i e i u m u i u u - n *  --
między Polską A glią, korzys.tr* d la ' podarczym.

obu stron.
Liberalny „M anchester Guardian?* 

c g ło s ił  a r t y k u ł  twego korę- p o . d e n t*
z Warszawy n» temat osadnictwa m  

zachodnich częściach Polaki iw ra- 
ca uwagę, że akoro tylko wszystkie 
fabrvki w P*. Lee zaczną produkować, 
Polska 'tanin tię jed. ym z c* łowycłi 
państw w Europie pod względem jo-

„la jestem tu pastm i władcą"
Sensacyjne zeznania uratowanych więźniów

Na środowej sesji popołudniowej procesu 
likwidalora getla krakowskiego i tarnow ­
skiego Goelha, klóry odbywa się w Krakowie 
zeznawał św. Dawid Grunwald pracownik biu 
rowy w obozie dla Polaków, podkreślając rai 
kowite sam owladzlwo oskarżonego. Uzupeł­
nia ponadto szczegóły stosunków panujących 
w obozie polskim. Jedynym  Żydem, m ają­
cym dostęp do Polaków był lekarz dr Sten- 
zeł. Pośredniczył on w przekazyw aniu gryp­
sów przez rzem ieślników polskich, p racu ją­
cych w obozie na wolnej stopie. Jeden z 
grypsów, który miał przenieść Polak Śliw* 
przyłapano, na skutek czego całą grupę p ra ­
cujących na wolnej stopie zam knięto w obo­
zie. W yroki ich podpisał osobiście oskarżo­
ny z adnotacją „za pasek upraw iany z Ży- 
dam i“. ‘ Z grupy tej wielu rzemieślników n- 
Iraciło życie. Dr Stenzel przesłuchiwany był 
przez władze obozowe i policję bezpieczeń-

Pian napaści na Zw. Radziecki
opracowała Japonia Już w r. 1941

MOSKWA. W dalszym ciągu procesu prze­
ciw Siemionowi i jogo towarzyszom, n a j­
wyższy T rybunał ZSRR zgodził się na wnio­
sek oskarżyeiela pow ołania w charakterze 
świadków szeregu wyższych oficerów japoń­
skich, m. in. b. w icem inistra wojny, Tomi- 
naga.

Z kolei zaznawał oskarżony Michajłow, któ 
ry po rew olucji zbiegł na Syberię, zajm u­
jąc w  ówczesnym rządzie Kołczaka stano­
wisko m inistra finansów. Po rozbiciu wojsk 
Kołczaka, Michajłow przenióal się do Man­
dżurii, gdzie rozpoczął antyradziecką dzia­
łalność, w spółpracując z japońskim  w ywia­
dem.

Jako następny zeznawał Uchtomskl, któ­
ry pracow ał równocześnie w w ywiadach: ja ­
pońskim i niemieckim.

Po przerwie T rybunał przystąpił do prze­
słuchania świadków japońskich.

Były kapitan T akaoka zeznał, iż w 1941

Przegląd prasa
STABILIZACJA ZŁOTEGO

W „Dzienniku Łódzkim" 22 bm. u- 
katzsł się interesujący artykuł pod po 
wyższym tytułem. Ze względu na wa 
gę tem atu, przedrukował jemy go w 
całości.

„Obserwujem y w Polsce od dłuższego 
czasu niesłychanie ciekawe, a zarazem  — 
z punktu  w idzenia naszej polityki gospo­
darczej — doniosłe zjawisko. Mamy na­
praw dę ustabilizow aną walutę. Porów nu­
jąc ceny wolnorynkow e jednego okresu z 
drugim , mamy jasny obraz ewolucji sto ­
sunków  gospodarczych, tendencji rynko­
wych, nleprzymgiony poważnymi w aha­
niam i w artości pieniądza.

Omówienie zasadniczych zrębów naszej 
polityki pieniężnej, opartyeh na przem y­
ślanych i w ytrzym ujących próbę ogniową 
życia przesłankach teoretycznych, pozw o­
li nam zrozum ieć przyczyny sukcesu ja- 

iśmy w dziedzinie pieniądza osiągnęli. 
Zrozumieliśmy, że największym w ro­

giem stabilizacji pieniądza jest niezrów ­
noważony budżet państwowy, em isja pie 
niądza, k tóra  pojaw i się na rynku jako 
dodatkow a siła nabywcza bez odpow ied­
nika zwiększonej produkcji, może tylko 
zachwiać jego równowagę. Przy pieniądzu 
bowiem, jak nasz, nic opartym  na zloc'e, 
tylko utrzym anie odpow iedniej p ropor­

cji między em isją a produkcją decyduje 
o jego możliwościach stabilizacji. Ten cel 
został — miejm y nadzieję — osiągnięty. 
Obecnie Skarb Państw a nie zadłuża się 
w Banku Narodowym z ty tu łu  budżetu 
adm inistracyjnego, gdyż dochody jego b i­
lansują  się z w ydatkam i; są naw et mieslą 
ee, jak  np. kwiecień, w których mamy 
nadwyżkę dochodów nad wydatkam i.

Pozostała nam jednak pięta achilieso 
wa w form ie budżetu inwestycyjnego.

Oczywiście, ie  można paraliżow ać u- 
jem ne dla pieniądza w związku z inw e­
stycjam i skutki, przy stosow aniu środ ­
ków w k ierunku wypompowywania pew­
nych ilości pieniądza z rynku.

Należy podkreślić, że z podziwu godną 
energią takie środki konsekw entnie sto­
sujem y. A więc Pożyczka Odbudowy K ra­
ju, k tóra  dała ok. 5 m iliardów , a więc 
papierosy UNP.RA, które dadzą m niej wię 
cej tak s sam ą sumę, a więc obecnie ak ­
tualna likw idacja m ajątków  poniem iec­
kich, k tó ra  niewątpliw ie da poważne 
wpływy gotówkowe.

Jak  dotąd, nasza polityka pieniężna Jest 
c/ całkow itej zgodzie z istotnym i prze­
słankam i naszego ustro ju  polityczno-go-

roku założył szkołę szpiegowską przy głó­
wnej kwaterze arm ii kw antuńskiej Siemio­
nów otrzym yw ał stałe wynagrodzenie za pra 
cę szpiegowską, ponadto przydzielono mu 
majętność pod Dairenem. Po wybuchu woj­
ny Siemionów wyraził chęć stworzenia od­
działów białogwardyjskich do walki prze- 
eiwko Związkowi Radzieckiemu.

Po klęsce Japonii Siemionów przygotowy­
wał się do ucieczki do Chin, otrzymawszy 
na ten cel od kpt. Takaoki pokaźną sumę.

Według słów świadka Japonia miała już 
w 1941 roku opracowany plan napaści na 
Związek RadzieekL

siwa, osadzony w więzieniu straży żydow­
skiej a potem stracony.

Po przekształceniu Płaszowa na obóz kon 
centracyjny Goeth sprowadził przestępców 
niemieckich, którzy byli jego narzędziami.

MORDOWANO I PALONO 
Świadek Grunwald opisuje szczegółowo 

masową egzekucję, dokonaną na więźniach 
przywiezionych do obozu. Do więźniów strze 
lano w biegu lub kazano im się kłaść do 
rowu. Po dokonaniu egzekucji układano stos. 
przekładając warstwy trupów warstwami kio 
ców, a następni* oblewano benzyną i pod­
palano.

Kosztowności zabrane Żydom grom adzono 
bez ewidencji. Przeprowadzano jedynie spe­
cyfikację według rodzaju kosztowności 
Przedm ioty te napływały co pewien czas, 
gdyż SS-mani dostarczali ich po każdorazo­
wej egzekucji.

Zeznania następnego świadka, Heleny Ho 
rowitz poruszają wyraźnie oskarżonego By­
ła służącą w m ieszkaniu oskarżonego I zet­
knęła się z nim blisko, jak żaden inny wię­
zień. Opowiada o nieustannym  katow aniu, 
jakiego doznaw ała ze strony Goetha.

Oskarżony pow tarzał stale „Ja jestem 
tu panem  i władcą, moje rozkazy są święte".

CUDEM UNIKNĄŁ ŚMIERCI 
Sensacyjne zeznania składa świadek Rei­

ner Józef. Reiner wraz z więźniem Leissi- 
giem pilnował ubrań więźniów, którzy ro­
zebrali się z polecenia kierow nika straży o- 
bozowej. Oskarżony nie uznał polecenia kie­
row nika straży i po wysłuchaniu meldunków 
więźniów kazał się Leissigowi odwrócić i 
biec, przy czym go postrzelił. Następnie przy­
ciągnął św iadka do siebie za rękę l strzelił 
m u w głowę. Kula weszła za uchem z Jed-

Da Gaulle atakuje z ukrycia
projekt demokratycznej konstytucji

PARY2. — Socjalista Andre Phillipp, prze swoich zwolenników. Tymczasem de Gaulle
wodniczący francuskiej komisji komstytucy 
nej, w czasie debaty w Zgromadzeniu Naro­
dowym, zajął stanowisko krytyczne wobec 
publicznego oświadczenia de Gauile‘a, a ta­
kującego projekt konstytucji.

Podkreślając, że wszyscy Francuzi żywią
dla de Gaulle‘a głęboką wdzięczność jako  dla 
jednego z najw iększych ludzi w historii 
F rancji i nie zapomną, że był on zbawcą 
F rancji i republiki, Phillip stwierdził, że de 
Gaulle dobrowolnie wyrzekł się władzy. 
Mógł on wycofać się zupełnie z życia poli­
tycznego, lub też, jak  ma do tego praw e 
każdy obywatel, zgrupować wokół siebie

woli, nie reprezentując już siły politycznej, 
nadal brać udział w życiu politycznym. Nie 
do przyjęcia zaś są pTÓby wywierania wpły­
wu przy jednoczesnym uchylaniu się od od­
pow iedz ia ło ś  cL

PARYŻ. — „H um anite" krytykuje oświad­
czenie gen. de Gaulle, w sprawie projektu 
nowej kostylucji francuskiej. Pismo sądzi, 
iż celem de Gaulle’a było przeszkodzić zgo­
dzie pomiędzy komunistami a stronnictwam i 
umiarkowanymi.

„Frane T ireur" twierdzi, źe zdaniem gen. 
de Gaulle'a, nowa konstytucja jest „zbyt de- 
mokratyczna".

Oskarżeni proszą " J a S  wymiar kary
Drugi dzieli procesu NSZ-nwców

Drugi dzień rozprawy przeciwko ozłomkea j pierwszego artykułu dokrętu o ochronie pań-
komórki przerzutowej NSZ wypełniły prze­
mówienia 6tron.

P rokurator w 6we) mowie oskarźycielokiej

stwa, który mówi * karze śmierci i więzie­
nia za działalność antypaństwową, zwróc'1 
uwagę sądu, iż ma on tu  wielką swobodę w

ze specjalnym  naciskiem podkreślił fakt, iż wyroftowaaiti, ponieważ ustawodawca nie o- 
oskarżeni udzielali pomocy i ułatw iali uciecz zauoeył ani maksymalnego ani minimalnego 
kę członkom B rygrdy św iętokrzyskiej, którą wymiaru kary.

czeństwa”.

cały naTÓd potępił jako organizację zdra­
dziecką, działającą w porozumieniu i z po­
mocą okupanta.

Osksrżyoiel publiozny zażądał d la  głów­
nych oskarżonych — Boreazki i Jackow skie­
go kary dożywotniego więzienia.

Z prz.m ówień adwokatów wyróżniała arę 
mowa obrończa mec. Niedzielskiego, który

nie 
rzłon

ków NSZ. Obrono* -m awa jąc olormt towani*

spodarczcgo I ma na celu d b io  k raju  i p ( x ! W la , *  Tęce osWarionych ni
stworzenie podwalin dobroby.u .pole- krwią br-ntr.dą, łak innych rzłoi

W ostatnim słowie oA arźony Bereszko pro 
si o łagodny wymiar kary. ponieważ p ra ­
gnie jak na jezybcUj stanąć do pracy nad od 
budową kraju  Jackow ski prosił sąd o wzię 
eie pod uwagę, iż był on organizatorem ru 
ohu oporu na Śląsku jeszcze w roku 1939 
oraz, że zarówno *«, jak i jego rodzina, zao 
-iii najcięższe prześladowania, ponieważ ja ­
ko ślązacy nie chcieli, mimo nacisku, wyrzec 
się polskości. Pozostali oskarżeni p r  sili sąd 
' uniewinnieni**-

nej strony głowy, wychodząc pod brodą a 
diugiej strony Świadek przewrócił się tra ­
cąc przytomność. Kiedy na rozkas Goelha 
„precz z tym śmieciem" dwaj grabarz* t po­
licjant żydowski wzięli ciała Celem pogrze­
bania, Reiner odzyskał przytomność. W spół­
więźniowie p rz e n ie ś l i  go u k r a d k i e m  do ba­
raku szpitalnego. Na pytam* prokuratora 
Cypriana, oskarżony odpowiada spokojni*, 
że strzelał do nich dlatego, ź* Jeden uciekah 
a drugi zam ierzał uci*e.

D altj zeznają świadkowi* Berenhaupt JA- 
zef, który w dzień po likwidacji getta wi­
dział jeszcze trupy na ulicy WrzeaińakiaJ 
oraz Katz, który Jako pracownik biurowy, 
zatrudniony w kancelarii oskarżonego od­
dział Libermanna i Frenkla powieszonych 
za ręc*.

O likwidacji getta w Tarnowie zeznaje aa 
oczny świadek Berek Figa Był on początko­
wo w gettei* krakowskim. W idział tn Jak 
Goeth w czasie likwidacji chłopca proszące­
mu o spuszczenie  do obozu rozstrzaskał gło 
wę o tnur, następnie zastrzelił w aienl przy 
ulicy Krakusa dwoj* dzieci.

Prokurator Cyprian pyta oskarżonego Jak 
pogodzić to z tsrierdzeniem oskarżonego, iż 
dzieci własnoręczni* nie zabijał. Goetb twłer 
dzi, 11 nie czynił tego, gdyż natychm iast po 
załadowaniu transportu  odjechał autem do 
Krakowa i w dniu, w którym  według zeznań 
świadka miał strzelać do ludzi w Tarnowie, 
był w Płaszowl*.

„TOTENGRAEBER-
Na wstępie trzeciego dnia procesu prze­

ciwko Goethowi, trybunał na wniosek prok. 
Cypriana powołał dodatkowego świadka Le­
ona Lesera, który stwierdził, źe Goeth wbrew 
temu co mówił oskarżony, wyjechał z Tar­
nowa dopiero po egzekucji metek i dzieci.

Do wszystkich swych m orderczych akcji 
Goeth wychodził w austriackiej czapee 1 bia­
łym szalu. Rekwizyty te były nieom ylnym zna­
kiem zbliżającej się śmierci. Przez cały czaa 
pobytu świadka w obozie codziennie we dni* 
i w nocy przywoływano go okrzykiem  „To- 
tengraeber" (grabarz). Wiele trupów wyniósł 
z obozu na plecach.

W śród głębokiej ciszy panującej na sali, 
p rokurator pyta trzykrotnie oskarżonego, 
czy słyszał zeznania świadków 1 czy tw ier­
dzi, iż one są nieprawdziwe. Goeth usiłuj* 
dawać w ykrętne odpowiedzi, wobec czego 
prokura to r stawia inne pytania:

P rokurator: Czy oskarżony nie bał się od­
powiedzialności za zabijanie łudził

Oskarżony: Nie miałem się czego bać, gdyż 
nie było w tym żadnych nadużyć.

P rokurato r: Czy oskarżony nie sądził, ź* 
przyjdzie czas, gdy będzie pociągnięty do 
odpowiedzialności za to, co robił w Pła- 
szowie? Czy nie uważał, iź musi odpowie­
dzieć za swe czyny?

Oskarżony (spokojnie i dobitnie): Nie!
P rokura to r zapytuje, ery oskarżony może 

padać iłu ludzi zastrzelił w Płaszowie?
Oskarżony odpow iada: nie.
Proces odroczono do dnia następnego.

Zjazd 
dla spraw osadnictwa

Ziem Odzyskanych
W ciągu drugiego dnia zjazdu we W rocła­

wiu, w którym wzięli udział starostowie, re- 
fereaci osadnictwa, naczelnicy PUR-u, komi­
sarze ziemscy i inspektorzy osadnictwa z te­
renu Ziem Odzyskanych, uczestnicy zjazdu 
zapoznali się z zagadnieniami prawnymi de­
kretu o ustroju rolnym i osadnictwie na Zie­
miach Odzyskanych oraz omówili zadania 
ciążące na Urz< t,*cłi Ziem-kich i tworzących 
się obecnie, na Ziemiach Odzyskanych, ko­

misjach osadnictwa rc.nego.



Sir* 3

Cobro odżywianie na koisnii w Gssiystais'Srak >®bJt dezjoiekcyisycii 
ob  jedzenie ta nie wszystko

Z Inicjatywy W oje*ódrUwgo Urzędu Zdro- | kolonie będą w oczach dzieci a trakcją, a nie 
w'* *uivani*i>w«rip kolonie dla dzieci w Go- ! przymusem.
•>ylunie, na terenach, przylegających d o i
•zpitata dla nerwowo chorych W pięknym Dzieciom, które przeżyły wojnę w tak

; strasznych warunkach, należy się teraz co*

Dzieci zą tylko dziećmi i o tym nie wolno 
zapominać. WS.

illa wagonów osobowych
W związku z plaag pluskiew w  po­

ciągach pasażerskich — dowiadujemy 
sie. że Dyr. Warszawska PKP zamie­
rza zastosować do zwalczania tych in­
sektów proszek DDT, ponieważ spe­
cjalne komary dezynfekcyjne, jakie do 
■ego celu były zainstalowane w Szczp- 
śliwicach — zostały przez Niemców 
zniszczone w  1944  r. (R a )

parku — lenie umiesrcBono 323 dzieci w ba- I . , „  . - -
mkneh. nypm -zonych w . wnzelki. urządzę- T T i L  .  *'1*° ™ \UJ  _ 7 d^ .
Bi* higieniczna.

Dzieci, driewczęt* | chltrpców w w ieka od 
Wl ł  do I* pr/ywieziono tu z Pruszków* 
oraz powiatów najbardziej dotkniętych hlę- 
•ką wojny — Makowa I Pułtuska.

Szpital użyczył kuchni oraz zobowiązał »ię

n ą d  wojewódzki n I •" za «dód" pr zy? !>rg ani zo- ,R) 10 * !* 'VTle4'“ J, ml*ł "“ ł ,u | w rodzm“' ch anfiieiskich, personel za * ({ospo
 i,. ....... „..........IP«* wyiazd pierwsze) grupy dzieci polskich darczy odbędzie staż w hotelach angielskich,

{ze proszonych przez W Brytanią na trzymie- 'dom ach dziecka i zakładach spółdzielczych,
tięczny pobyt na tzw. brytyjskiej Rivierze, osiągając itjp ie ń  instruktorów gospodar­

czych Tak pomyślany pohyi, da zaTÓweio

Wyjazd dzieci do Anglii odroczony

f

raniu  dostawy tywnuścL
Dzieci aą najedzona, spędzają czas na 

świeżym powietrzu, leea minio In pragną... 
Jak nejp ięd rej znaleźć sią w domu Na py­
tani* — c z t  je*t im tu dobra* — odpirwia* 
dują niezmiennie — tęsknimy za domem 
I liczymy godziny, dzieląc* nas od dnia po­
wrotu.

Dziwna wydaj* *tą ta odpowiedź, w domu 
bowiem odda w na gości nędza.

Gdri* należy szukać przyczyny?
Opiekunowi* kolonijna, przystani iu ra ­

zem a dziećmi, nie mogą podołać na’oionym 
na ni eh obowiązkom. ni* potrafią dzieciom

brytyjskiej
w południowej Anglii.

W yjazd ten został odroczony do i Iłato 
pada. gdyż wrzesień i październik zostały 
za .rezerwowane dla dzieci Ira n orsk ich, już 
wcześniej zaproszonych

d a rd o m , jak i dorosłym — maximum ko 
rz v łoi

Zaproszeni* do Anglii wystosowane zost* 
ło przez ,,Komitet Pomocy Młodzieży z Kra-

Aby dzieci nie przerywały nauki i ni* tra - ' i ów Okupowanych", który zaprasza na taki
pobyt po kolei dzieci najróżniejszych kra- 
;ów Europy, któr* przeszły niemiecką oku

ciły nic z normalnego roku szkolnego — 'K o­
mitet Koordynacyjny przy Min is terstwi* 
Oświaty postanowił wysłać personel wycho- ipacją

Komitet Koordynacyjny w W arszawie roz 
dzielił micisca (w pierwszym turnusie 200. 
oilółem 5001, pomiędzy wszystkie kuratoria

| wawczy. reprezentujący wszystkie przedmio

I ły nauczania.
Pierwszy miesiąc pobytu w Anglii, dzieci | 

norgwuzowac aye* . ani ««.*»* !«pędzą w prewentorium, gdzie pod opieką M*oin*. przydzielając każdemu 10 W arnia
dnia f)ai<»eł — mudziwie pozostaw one .arw îtoli nauczycieli uczyć *ię będą przedmio Ivvr** za  ̂ ponadto 15 tnie;ec. Po kilka miejsc 
władnemu lo*>wi, nie im iirją w ykonyw ać j tów uwzględniaiących «czedóln ie  język i lct*I Jotrryma-ly równic* ra ty lu c f#  op iek i wcho 
wolnego czaau. -wałęsają* «i* P« pięknym  ^  hrytyjeką oraz iednoczetni* normalnych j w  sH »d Komitetu, jaki RTPO, PCK
parku Marzą o pow roes d« domu. » U ó- wykładanych w Polscw.
rym minio nii-doatałku, jest „ t)le  tu leiesu- i po z ł personelem wychowawczym pojedzie 
Jąeych rzeczy". ifeilkrnrśeie osób tzw. personelu goepodarcze-

Dztoci nie rozumie ją, źe przysłano je po go. rekrutujących sią w większości spośród 
to  by wypoczęty Nic jr  nie obchodzi. żc ahsolwonlek ankńł gospodarczych i hotclnr- 
ich pudA j zawierają o wiele więcej kalorii, Ukich Personel ten — od zarządzających do 
aniżeli rówieśników. Nuda, która rozpostarła potnywaczek włącznie — zajmować sią bą- 
aią nad kolonią, wpływa na nie bardzo dc- dzie gospodarczą stroną życia dz.zci w an- 
prvm ująro, ' gir W; im prewentorium. po miesiącu zaś d/ie-

Miejmy nadzieję, te  w roku następnym ci umieszczone zostaną na dalrz* 2 miesiąc*
KU

ZBIORKI DUMO 
Dziś w piątek zbierają tlę:
Gazownia — Wola (Dworska 251 godz. 16 
XVJI koin M. O. (Grochowska 169) g. 17. 
PUS ipl. Narutowicza 61 godz. 17.

I WĄTKOWĄ SFI.F.KCJA NA KURSACH 
FltZYGOIOH AWCZYGII ,>A WYŻSZE 

UCZELNIE 
W czoraj orfhyla się aesja rady pedagogi­

cznej warszawskiego kursu przygotowawcze­
go na wyższe uczelnie, na której postano­
wiono przeprowadzić na kursie jeszcze w 
bieżqrvi„ tygodniu dodatkowe egzaminy i 
p ieca selekcyjna.

Podstawą dodatkow ej selekcji będą niedo 
stateczne postępy w auce, częsta nieobce 
nośó lekcjach i ew. złe zachowanie.

WYCIECZKA NA WRZOSY 
W pierwszą niedzielę września rb. odbę­

dzie się wycieczka Polskiego Towarzystwa 
Krajoznawczego na wrzosy, które już pięk 
nie zahwitnęły w pobliskiej Puszczy Kam­
pinoskiej.

Przy okazji wycieczka zwiedzi rezerwat 
lasu bagiennego oraz stanowisko czapli po­
łożone obok wydmy tzw. Lui*.

l i t  m iniow y i zwykły, 
kleje , g ip s , m ateriały  

budow lane , ,
S. W itkowski

Trębacka 10

Ggyoszcire o przetargu
W arszawska Dyrekcja Odbudowy. Chocim 

•ka Nr. 35, II piętra, agtasza przetarg nieo­
graniczony na wykonani* instalacji elek 
trycznych w garażach przy uL tyal.cew  Nr. 
26 28 w W arszawie,

Oferty należy składać do dnia J2 września 
J946 r. do godz. 10 ej w W arszawskiej Dy­
rekcji Odbudowy, ul. Chocimaka Nr. 35, II 
piętro  do skrzynki ofertowej

B!iJ«zych informacji udziela W ydział Zle­
ceń W D O .  ul. Chocimska Nr 35. II piętro, 
pokój Nr 25, w godz 9—12, gdzie też mogą 
oferenci otrzymać żlepe kosztorysy oraz wa­
runki przetargowe za zwrotem kosztów w su­
mie zł. 100.

Zapisy na miejscu zbiórki w niedzielę 1 
września o godz 9-rJ runo. na ostatnim  
przystanku tram w ajow ym  Unii Nr 1S |n* 
Bielanach koło C.l.W .F.j. Powrót około 
godz. lU-ej. W razie deszczu wycieczka nie 
odbędzie się.

Dn 9 wrześni* Polskie Towarzystwo K-* 
joznawcze powtórnie urządza wycieczkę na 
..Starówkę”, ze szczególnym uwzględnieniom 
miejsc kaźni oraz nieznanych dotąd obiek­
tów na terenie Starego I Nowego Miasta.

Zbiórka o godz. 17-ej przy cokole Ko­
lumny Zygmunta na Placu Zamkowym.

CK OS CMTPD itp.

Wy azi î eci k  Norwegii
11 w r z e f n i a

(R) Ja,k już donosiliżmy, nomvceki Związek 
b. Więźniów Politycznych zaprosił na 
ł-tygodniowy pobył wypoczynkowy w Nor- 
v e^ii 200 dzieci polskich w wieku od 8 do 
13 1*1

Z dziec. ni wybranymi przed* wszystkim 
spośród »i«rot po po!eyłych powstańcach i 
h więźniach obozów koncentt acyjnych. po- 
jodzie 20 nauczycieli, którzy dbać bgdą. aby 
d ried  ni* przerwały nauki.

Dzieci zamieszkałą w prywatnych domach 
norweskich. W yjazd nastąpi w eiąóu najbliż­
szych dni — prawdopodobnie już 11 wrze­
śnia.

O d z i e ż  dSa s i e r o t
W związku z* zb liżaiąrrm  się okresem je­

siennych chłodów i zuny Ministerstwo Oświa 
ty przystępuj* do zaopatrywania w odzież 
dzicci-sieroty, które się wychowują w rodzi­
nach zastępczych.

Przydziały te nie zaspokoją całkowicie 
ogromnych potrzeb i braków odzieżowych *i« 
rot, w obec cz'jgo przewiduje *ię uzupełnie­

nie przydziałam i używanej odzieży * darów

Połonia — Marymonł 4:1 (0:0)
Dzięki pięknej pogodzie, jaka zapanowała 

wczoraj po południu w W arszawie, na sta­
dion W. P. przybyła licznie publiczność, by 
oglądać tow arzyskie zawody w piłkę nożną 
między Polonią a Maryipontein.

W pierwszej połowie gra była rów norzęd­
na, żadna z drużyn nie u o g la  zaznaczyć

swej przewagi. Dopiero po przerwie, gdy w 
t m. Drzewiecki strzelił pierwszą bram kę dła 
Marymontu. Polonia rozpoczęła serię gwał­
townych ataków  uwieńczonych w 15, 20 i 41 
m. bram kam i zdobytymi przoz Szulerza j w 
ostatniej minucie gry przez Ochmańskiego. 
Sędziował ob. W ujek.

Po czferech wielkich zmaganiach
Wasta zdobyła eslafecznia tyioł mistrza okrę*u

W środę na boisku „Arena" w Poznaniu I wagę KKS. Dopiere w ,10-ej minuci* W arta 
w obecności 10.000 widzów, odbyły się czwar i strzela przez Wojoiechowskiego wyrównu- 
le s kolei ł ostateczne zawody o tytuł mi- *jącą bram kę i odtąd dzięki lepszej pomocy 
strza okręgu poznańskiego pomiędzy W arlą ma przewagę nad rywalem. W drugiej poto-
a Kolejowym Klubem Sportowym. Przed kil„  
ku dniam i trzecie z kolei spotkanie, KKS 
wygrał s W artą 6:2, w środę zaś, po dra­
m atycznej walce z dogrywką 30-lu m inuto­
wą, palmę pierwszeństwa zasłużenie zdoby­
ła W arta, w ygrywając 2:1. W pierwszej po­
łowie gry w 19 minucie pierwsza bram ka 
padła dla KKS-u ze strzału Białasa. W dal- 

1536 szyn* ciągu przez pewien okres gry miał prze

i tmn> nim> i m  -tra . mu- m c  w n  m i O ' »  » imii ^ i t f i i i i i i -  iinir tiiiii- i m ^ i t t « t m - t w - i m i i - i m  w p

CU ZE SZANSE W 43 LOTERil
G łów ne w ybrane: M IL IO N  6 po 500.000, 38 po 100000,
50 po 50.000 i wiele innych wygranych na ogólną sumę

62 m iliony
NIE ZWLEKA], KUP LOS W KOLEKTURZE

HELENA W0LAŃSKA
M arszałkow ska 121. P. K. O. 1-1044
Ciągnienia l klasy 1 4 — 19 wrześnfa

C e n a  «  50 —  ca ły  200.

wie gry w 25 minucie następuj* rzut karny 
przeciwko KKS. Bramkarz Skrom ny broni 
wspaniałą rohinzonadą. Gdy do końca me­
czu nie nastąpiło rozstrzygnięcie, sędzia za­
rządził dogrywkę. W 8 minucie W arta zdo­
była zwycięską bram kę i tytuł m istrza okrę­
gu poznańskiego.

l'LENUM WOJEWÓDZKIEGO KOMITETU 
PPS — WARSZAWA 

Prezydium WK — PPS W arszawa rwołu- 
je na dzień 3 września rb. w lokalu WK przy 
ul Śnieżnej 4 o godz. IU-*j reno Plenom* 
posiedzenie członków W ojewódzkiego Komi- 
lelu PPS W arszawa oraz odprawę przewód 
nlrząeyeh. sekretarzy I Instruktorów rulriyrb 
Powiatowy eh Komitetów PPS. Refrral u u- 
chwałach Kady Naczelnej PPS wygłosi Prze 
wodniczący CKW PPS Iow. Prem ier Osóbka- 
Morawski. Obecność wszystkich członków 
obowiązkowa.

ZEBRANIE DZIELNICY NOWE BRÓDNO 
Dnia 30.8 46 r. o  godz. 18 w lokalu przy 

ul. liiałołęckiej 27 odbędzie się zebranie 
członków i reł. tow. Rumińskiego.

ZEBRANIE WARSZ. AKTYWU KOBIECEGO 
PPS

Dnia 3.9 o godz. 16 w lokalu Sekrji Kobiet 
przy ul. Piusa XI Nr l i  odbędzie się zebiu 
me Wars*. A kljw u Kobiecego PPS z rite- 
ratem tow. Ćwika pt. „Uchwały Rady N a­
czelnej PPS".

ODPRAWA KOMITETÓW 
KOL PPS KOLEJARZY 

W ydział Komunikacyjny Stoi. Komitetu 
PPS zwołuje na dzień 4.9 o gixlz. 16 w loka­
lu SK przy ul. Piusa XI Nr 16 odprawę Ko- 
njitetów Kói PPS Kolejarzy.

ZEBRANIE KOLA ZOSI 
Dn. 31 bin. o gedz. 14-ej w świetlicy ZO- 

M*u przy ul Radży mińskiej 7, odbędzie się 
zebranie Koła PPS, członków i sympatyków 

Referat wygłosi tow. Krawczyk.

PONOWNA REJESTRACJA NA OCHOCIE , 
Od dnia 30 bm. Dzielnica PPS Ochota 

przeprowadza ponowną rejestrację członków 
Rejestracja odbywa się we wtorki, czw artki 
i soboty w godzinach od 17 do 19.

POSIEDZENIE WVDZ. 8 AM ORZ. PRZY 
WK PPS

Dnia 30.8 w lokalu WK PPS przy ulicy 
Śnieżnej i  •  godz. 10 odbędzie się posiedze­
nie Wyda. Samorządowego WK PPS.

ZERKANIE DZIELNICY OKĘCIE 
Dnia 1.9 o godz. 12 w lokalu Dzielnicy 

PPS Okęcie odbędzie się zebranie członków 
z referatem  tow. U. D obrowolski,go.

ZEBRANIA DZIELNICOWE 
Dnia 30 bm. o godz. 18-ej odbędą się ze­

brania członków w następujących Dzielni­
cach z referatam i „Uchwały Rady Naczel­
nej PPS

Kort Mokotów (ul. Milobędzka 16) ref 
Iow. W innicki.

Dzielnica „Ochota” (Niemcewicza V) rwf 
tow. Jagiełło.

Dzielnica „Kakowiec” (ul. Pruszkowska •) 
ref. tow Dąbrowski.

Dzielnica „Mokotów" (ul. Chocimska 4) 
ref. tow. Tutka.

CHODAKÓW 
Dnia 31.8 o godz 13 odbędzie się w Cho­

dakowi* w fabryce sztucznego jedwabiu wal­
ne zebranie członków koła PPS a referatem  
low Lipca.

ODPRAWA WYDZIAŁÓW PRZEMYSŁO­
WYCH PPS I PPR 

W' poniedziałek dnia 26 bm. odbyt* atg
w lokalu Komiietu Centralnego Polskiej 
Partii Robotniczej wspólna odprawa woj*- 
wódzkich wydziałów ekonomiczno . prze­
mysłowych P PS . I wojewódzkich wydzia­
łów przemysłowych P.P.R.

Program  wypełnił wyczerpujący referat 
tow. Popiela. Kierownika W ydziału Prze­
mysłowego K C. - P.P.R., na tem at zagadnień 
obrotu towarowego. Tow Ged* i tow Ko­
chanowicz omówili zagadnienia płac. tow. 
Huirowski wygłosił reieral na temal pogłę­
bienia wpływów politycznych na niektórych 
udrinkach przemysłu (w szczególności w 
odniesieniu do inaistiów  fabrycznych). Tow. 
W adeł poruszył aktualne zugadniroie kon­
gres* teciinicrnego , W reszcie low Dr. 8. 
Kowalewski, łącznie t  tow Popietem udzie­
lili dyrektyw odnośni* zasad współpracy 
obydwóch partii na ode.tiku zagadnień 
przemysłowych.

Obradom przewodniczył low. Dr. 8. Ko- 
welewski.

T h i s z c z  i  m i ę s o  
dla p ia ccw .t ik ó #

W m-c«» lipct) br Biuro Fun4u»iu Aprowf*
zacyjnego c« poiifdnirtw piii lipow ałm onydi
firm fakupito  o$ótrm 1.754.GM kg m ięta |  
lla u c ż y  c i ca 300 m ilionów  iL 

Więksro.4* m  kuptonr-eo im cm tk lrrow an# 
do ośrodka pm ?myślowego na Górnym  Ślą­
sko, m iu c ju c  iłoAci da  łzi>dc1 i W s jy u w j ,  
rozdyspoiiowując na poU tahj  bieżące praą* 
id o  1.007 lon.

("“usłyszymy
VJO u j  r a d i o

SOBOTA — 31 sierpnia.
6.C0 Sygn. czasu i pieśń „Kiedy ranne srsśa 

ją zorza". 6.65 Dzień. por. 6.25 Gluinasł. por. 
7.30 Powł. naj. wiad. dzień. por. 7 36 Muzy­
ka p,»r. 8.30 Skrz. pos*. rod*. 12 05 Dzień, 
poi. 12.35 Arie I pieśni w wyk. T. Kolmar- 
Cicślaka. .13.30 Muzyka obiad. Konc. Małej 
Ork. PR pod dyr. St. Rarbomia. 14.00 .JPrzy 
gody dra Muchołapskiego" słuc.b. dla dzioci 
stara*. 16.00 Dzień, popol. 16.30 Recital 
akr*. I. Dubiskiej. 16.56 Aud pool. T. Hol­
lander. 17.10 Konc. róże. w wyk. Sekst. PR 
pod dyr. St. Rachonia. 17.55 Aud. wwjsk. 
18.35 Pieśni w wyk. J. Zwidryn-Imielowej. 
19.00 Nauka przy głeśn. 19.30 Aud. Chopi­
nowska. 20.00 Dzień. wiec*. 20.30 Arie i pie­
śni w wvk. M Szopakiego. 20.45 „Uczucia" 
słuch w opr. St. Otwinowskiego. 21.00 Aud. ■ 
dla Polaków zagr. 21.30 Skrz. posz. rodz. 
zagr 22.00 Aud. rozr. 22.15 Konc. ork. tan. 
pod dyr. J. Cajmera 23.00 Ost. wiad. 
dzień rad. 23 30 Skrz. posz. rod*. *»gr. 23.55 
Hymn.

TEATR POLSKI (ul Karasi* 2) — nie­
czynny 1 września o Jod* 1530 i 19 „Gn«- 
b* rybr” Bałuckiego i Ludwikiem Solwkinfc

TRA TR MUZYCZNO OPT ROWY tal Mm
•za łk owak a 8 l — o godz 18 komedia ma- 
zyczna pt „Dzień 5ez kłamstwa", w noży*
*er« Z Kocza now teza

TEATR MATY Iu) Marszałkowuka 81} -w 
o godz 18 ..Szkarłatne róż*”

TEATR POWSZECHNY (ut Z am ojsk ie
go 201 — .PoYnoctuca domowa"

PRASKI TEA IR REWII tul Zygmuntów- 
ska 8) — o godr 17 t 19 rewia pl „W ar­
szawa w kwiatach**

TEATR STUDIO (Karowa 311 — o (oda. 
18.30 „Produkcja Pana Brandtg"

TEATR LUDOWY (Praga ni Targowa 73* 
na wprost Dw Wi|«ńaki*gol — codzienni* 
o god* 19 rewia „Konkurs Humoru* 

NIEDZIELNA POPOLUDNIĆWKA 
W ^STUDIO- 

Ciesząca się wielkim powodzeniem kom*, 
dia J. Rojewskiego „Produkcja Pana Brand- 
ta” grana obecnie w Teatrze M O. 
d ia” Karowa 81. zostanie wystawiona w n a j­
bliższą niedzielę również po południu * a. 
16 30.

i i

i

C u k r o w n i a
w wo ow. l ó M  m p rz Y jB u e

im o i

na oicres kam pan ijny  pracow ników  (czki) ze znajom ością p rac  btichalteryj- 
nych i o^ólno-biurowych, w szczególności zdolnych rachm istrzów  (strzynie). 
W yróżniający się zdolnością w pracy, mieć będą pierw szeństw o do otrzym a­
n ia sta łego  zajęcia. O ferty  sub. „C ukrow nia" należy sk ładać do B iura Ogło­

szeń i R eklam  P.A.P. w Łodzi, P io trkow ska 133. 1503]

KINO ..A TLA N 1IC  tul Chnuetna I3( — 
Jesse lames", film anierykanskt w kolorach 

naturalnych 
KINO POLONIA" (M arszałkowska 58} — 

.Delegat Floty"
KINO „SYRENA" łP isga  u! Inżynier* 

<t» 4i — „Uwiidziciel"
KINO TĘCZA' 17nlibutz ul Suz na 41 — 

.Zyrmiimi Kłoeows' i“
KINO OŚWIATOWE n OMU K U t TURY 

ROBOl NICZEJ IŻMibor* Pl InwahdowI 
— film naukowy ..('.o kraj to ibvrzaj’*. 
Pocratek « godz 11 • 19, w niedzielę i święta 
9 gedz 15 30 17 i 19

SawkdtBllfiile o jintlcrgu
Dyrekcja Okręgowa Koleś Państwowych w Ładzi, Wydział Drogowy, ogłasza prze­

targ publiczny na rem ont warsztatów « hali parowozowej na st. Łódź— Kaliska.
O twarcie ofert odbędzie się w Wydziale Drogowym Dyrekcji dnia 4 września 1948 r. 

o godz. 10-ej.
W adium w wysokości I pro*, oferow anej sumy należy opłacić w Kasie B yrekeyj- 

nej, a kwit załączyć do oferty przelargowej.
Słepe kosztorysy, w arunki składania ofert i wszelkie inform acje można otrzymać 

w Wydziale Drogowym, pokój Nr. 367.
Dyrekeja zastrzega sobie praw o wyboru ofert lub Unieważnienia przetargu bez po­

dani* powodu. 1532

SlteSZERtA 01QBKE
NARBERT Rosenberg adwokat z W arszawy 
poszukuje krew nych i przyjaciół. W iadom o­
ści kierować W rocław, ul. M orgeniztcrp 9 
m. 3, Roszkowski N orbert. 1546

BRONISŁAWA Rojzen z W arszawy poszu­
kuje krew-nych i przyjaciół. W iadomości kie 
rować: W rocław, ul. Morgensztern 2 m. 8, 
Bronisława Roszkowska. 1515

C E N Y

Ojjłoezenł* drobne hendl jwe po 18 *! za 
po 3 zł za wyraz 
cyjnym 40 zl

O G L O S Z E N i

yraz Poszukiwania rodzin, prac? I zguby 
Reklamowe 1 nim szerokości 1 szpalta po 25 zł tekścir redak 

Tłustym druk'eta 100% drożej I ł  numerach niedzielnych 50% drożej 
Za terminowy druk ogłoezeń A dm inistracja aie odpowiada.

OGŁOSZENIA PRZY JM UJĄ : Dział ogłoszeń „Roboto,kp“ — Warszawa Al Jeroeolunska nr 121. Polska Agen.j* Prasowa — 
Biuro Ogłoszeń Reklam — Warszawa ul P eraektego II Plącówk- Czytelnika w Warszawie: Wieiska 14 Arudk iwą 7 Mar­
szałkowska 62, Nowy Swiał 47, Puławska 49 Rozdzielni* gazet; P! Inwalidów IZuMoarz) Zygmunt,,w»ka 6 t P,</nsń*ka JS 
Biura „Orbisu": W arszawa Al Jetozol'm sk e 19 Praga ul Targowa 70 Woln. ść". War-zawa. ul M -rszołknwska 95 Społd* 
A jencji Prasowej .GLOB" — Dział Reklamy — ul Złota 4, Dział Reklamy Spnldzielp; W odawnieeei . W ydawniztwc I u- wn" — 
Warszaw*, ul Bagatela 10 m J5. tel ar 8 67 79 Bmro Ogl wżeń — Teołil P**ra*zek 1f ira iz w i, ul W ółna ai 50

R E D A G U J E  K O K l I i l 1 -1 0 9 1 6 Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA" Druk SVildzielui W ydaw ni.zei „WIEDZA" — „R obotnk m I
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Miliardowy budżet Warszawy
omawiany byt na posiedzeniu

itsk e z n e j Rady Narodowej
W cioraj rozpoczęły się plenarne obrady 

Stołecznej Rady Narodowej. Na porządku 
dziennym znajdują się między innymi spra­
wy budżetowe i zagadnienie odbudowy W ar­
szawy.

Obradom przewodniczy! tow. S. Sankow- 
ski. Po przyjęciu i zaprzysiężeniu nowych 
radnych Kwaśniewskiego (Stronnictwo P ra ­
cy), tow. Grabowskiego (ZWM), tow. Ko­
łaczkowskiego (PPS), tow. 'W arpaga (OM 
TUR) i wyborach uzupełniających do prezy­

dium Rady, do której wszedł dr. Lityński 
(Stronnictwo Pracy) — przystąpiono do oma­
wiania spraw budżetowych.

Referat o budżecie Zarządu Miejskiego m. 
W arszawy (za okres 1.4 —  31.12.46) i dzia­
łalności agend miejskich odczytał wiceprze­
wodniczący Rady tow. Grodzicki.

Przedłożony przez Zarząd Miasta budżet 
za 0 miesięcy zamyka się w sumie 807.000.000 
zł. (na 12 miesięcy —  1.077.000.000 zł.).

Liczba etatów pracowniczych miejskich

aa„Lockhead-Scstum
rewelacyjny samolot komunikacyjny

Znany am erykańsk i koncern: 
„Lockhead A ircraft C orporation” , 
k tó rego  samoloty w  o kresie  przed- 
wejeenym obsługiwały 25 linii lo tn i­
czych w  42 krajach —  reklam uje obe­
cnie n'C<wy„ rew elacyjny sam olot łfcan- 
sportow y: „Lockhead Saturn” .

W edług c,piim!i rzeczoznaw ców  
„Lockhead Saturn” jest sam olotem  
kom unikacyjnym  o nadzwyczaj w yso­
kiej w artości, zw łaszcza n a  w ew nę­
trznych liniach poszczególnych k ra ­
jów.

Jed en  z najw ybitn  ejszych fachow-

/  v  .

i t5' " ' ' '  i S ®
. i  - -

fi

lasas?

8

—— -----r ~  r - ”1"" mm

Jest to jednopłat m etalow y, o- 
dw óch bliźniaczych siln kach, mocy 
800 koni mech. Szybkość przelotowa 
tego sam olotu wynosi 200 mil na go- 
d z n ę  — a m aksym alny zasięg około 
2.000 mil. Pułap, jaki osiąga, określa j 
aię cyfrą 15.000 stóp.

Z ab iera  ort 14 pasażerów  i 3.000 j 
funtów  ładunku.

ców am erykańsk ich  Mr. R obert E. 
Gncs — przewcklniczący koncernu: 
„Lockhead A ircraft C orparation” — 
orldając do uży tku  tea  nowy typ sa­
m olotu, oświadczył, że „w prow adze­
nie na Lnię sam olotów  typu „Lock­
head Saturn” może całkowicie roz­
w iązać problem  lo tn ic tw a kom unika­
cyjnego całej E uropy".

| wg. prelim inarza wynosi 18.493 osób plus I 
pracownicy BOS‘u 2.977 osób, razem  21.470 

I osób (1939/40 — 22.886 osób).

PRO BLEM  P R A C O W N IK Ó W
Jeżeli weźmiemy pod uwagę liczbę mie­

szkańców stolicy obecnie i przed w ojną mo­
że się wydać, że pracowników jest zbyt du ­
żo, lecz większość zatrudniona jest przy od­
budowie instytucji miejskich. Nie m aczy to, 
że wszystko jest w porządku. Stwierdzono 
przerosty adm inistracyjne w resorcie zdro­
wia i opieki społecznej oraz szpitalnictwie. 
Są także przerosty w wydziale adm inistra­
cyjnym. Np. rozprowadzenie darów  UNRRA 
kosztuje 650.000 złotych miesięcznie. W  za­
rządzie adm inistracyjnym  przed w ojną by­
ło zatrudnionych 6.000 pracow ników  fizycz­
nych 1 umysłowych, obecnie ilość pracow ni­
ków zbliża się do 7.000 (przy mniejszej ilo­
ści mieszkańców).

Łączna sum a wydatków osobowych przed 
wojną wynosiła 95.000.000 zł., co przy w ska­
źniku drożyinianym  dziesięciokrotnym po­
winno wynosić 950.000.000 zł. wynosi zaś w 
rzeczywistości 733.000.000 zł. Różnica pomię 
dzy tymi dwoma kw otam i świadczy między 
innymi o niskim  uposażeniu pracowników.

Aby ulżyć doli pracow nika miejskiego pre 
zydium Miejskiej Rady Narodowej zatw ier­
dziło wypłatę wyrównawczą dodatków ro ­
dzinnych od 1.5 br. oraz pewne wyrówna 
nie dla dwóch najniższych kategorii płac, 
także od 1.5 br. Da to 50.000.000 zł. zwię­
kszonego rozchodu do końca roku. Niezale­
żnie od tego St. Rada Narodowa i Zarząd 
Miejski starają  się zrównać pracowników 
miejskich z pracow nikam i państwowymi i 
dom agają się deputatów  i zwiększenia prem ii' 
do tej wysokości, jaką m ają pracownicy 
państwowi*

W  rezultacie wprowadzonych poprawek 
budżet obecnie zamyka się sumą globalną 
917.727.460 złotych.

P O M O C  PA Ń ST W A
Przed w ojną 44 proc. dochodów stanowi­

ły wpływy z udziałów i dodatków  do po­
datków państwowych. To dziś odpadło, dla­
tego miasto domaga się od Skarbu P ań­
stwa zwiększenia dotacji. P rzekazane mia­
stu podatki: od nieruchom ości i lokalowy ze 
względu na zniszczenie stolicy daje niewiele.

Przed w ojną pracow nik otrzym ywał prze­
ciętnie 350 zł. miesięcznie, obecnie we­
dług budżetu 7.175 pracow ników  zarabia 
171.615.000 złotych za 9 miesięcy, co prze­
ciętnie stanowi 2.666 złotych.

Duże są braki w organizacji straży ognio­
wej. Szczególnie w personelu liniow o-bojo- 
wym. podczas gdy rozbudow any jest perso­
nel adm inistracyjny. Brak jest sprzętu, o- 
dzieży ochronnej, połączeń telefonicznych. 
Komisja Finansowa uchw aliła zwiększyć bu­
dżet straży o 3.000.000 zł. z budżetu nad­
zwyczajnego. Poza tym uchwalono 100.000 
zł. na pomoc dla slm ży ochotniczych na 
krańcach miasta.

Przedsiębiorstw a m iejskie dają  łącznie z 
elektrow nią 39.150.000 zł., czyli 4,8 proc. bu 
dżetu. Ponieważ elektrow nia, która zastała 
miastu zabrana nie wpłaca prelim inow anej 
sumy 9.000.000 zł. przeto rzeczywisty wpływ 
wynosi 30.150.000 zł. i stanowi zaledwie 3,7 
proc. ogólnych dochodów. Zdąża się do te­
go, że m iasto musi się oprzeć n a  własnych 
dochodach. Przedsiębiorstw a m iejskie odbu­
dowane przeciętnie w 30 proc. dawnego sta­
nu powinny dawać 30 proc. przedwojennych 
dochodów. Reszta ich odbudowy powinna 
nastąpić z dotacji, a odpowiednio procento­
wa c*ęść dochodu musi być przelana do ka­

sy m iejskiej. Zamknięcia miesięczne z przed 
siębiorstw miejskich w ykazują zwyżkę do­
chodów i z tego źródła pewne nadwyżki bu­
dżetowe osiągnięto.

Organizacja ZOM*u wskutek ostatnich 
przydziałów taboru usprawniła się znacz­
nie.

M IEJSKIE M A JĄ T K I
Miasto obecnie posiada około 70 m ająt­

ków, z czego w 43-ch prowadzi gospodarstwo 
we własnym zakresie. Resztą m ajątków  go­
spodarują poszczególne instytucje. Sprawa 
gospodarki w tych m ajątkach jest dla apro­
wizacji stolicy bardzo ważna. ObszaT bo­
wiem rolny wynosi 15.000 ha. Przy dobrej 
gospodarce miasto może wpływać nie tylko 
na kształtowanie się cen, ale mieć źródło za 
opatrzenia dla swoich instytucji i pracow ni­
ków.

Rozbudowa kom unikacji jest jednym z 
najważniejszych zagadnień. Osiągnięto tu «łu 
że rezultaty. Szwankuje tylko wydział sa­
mochodowy i Jego aparat adm inistracyjny. 
W resorcie zaopatrzenia po całym szeregu 
reorganizacji osiągnięto już dużą sprawność. 
W ydział Kontroli Handlu daje np. miastu 
6.000.000 zł. dochodu miesięcznie. Poważnym 
problemem W arszawy są sprawy mieszka­
niowe. W szystko trzeba zrobić, aby umożli­
wić ludziom odbudowę mieszkań. Specjalną 
rolę m ają  do spełnienia spółdzielnie mieszka 
niowe.

Resort zdrowia i opieki społecznej pochła­
nia 40 proc. budżetu miasta. Część tego cię­
żaru musi przyjąć na siebie państwo. Wy­
datki resortu oświaty stanowią 113.000.000 
zł., co wynosi 13 6 proc. budżetu. W  tym ro ­
ku praw dopodobnie wszystkie dzieci będą 
mogły chodzić do szkoły. Poważne zastrze­
żenia budzi wydział kultury  i sztuki. Go­
spodarka w tym  wydziale domaga się uspra­
wnienia.

Najważniejszym wydziałem w resorcie go 
spodarki ogólnej jest wydział finansowy za­
trudniający 502 pracowników. O rganizacyj­
nie wydział finansowy, jak  inne wydziały te 
go resortu postawione są dobrze.

O sprawie dochodowej niewiele niożaa 
powiedzieć. Dochody własne miasta wyno­
szą w ostatnim  miesiącu 34.000.000 zł. W rra 
stają jednak ciągle.

R A D N I M A JĄ  GŁOS
W imieniu klubu PPS tow. Ramus o- 

świadcza, że klub głosuje za przyjęriem  bu­
dżetu i odczytuje deklarację, w ktćrej pod­
kreśla jego celowość, jego społeczny cha- 
rakteT oraz składa wniosek o wprowadzenie 
podatku hotelowego. Jednocześnie apeluje, 
aby jak najszybciej przystąpić do zrówna­
nia piać pracowników m iejskich z urzędami 
centralnym i i dostosować em erytury do wy­
mogów dnia. W imieniu PPR tow. Marzec 
zwraca uwagę na małe dotacje Ministerstwa 
Oświaty w stosunku do sum, które dają inne 
m inisterstwa. W im ieniu klubu Stronnictwa 
Demokratycznego za przyjęciem budżetu prze 
mawiał radny Kwieciński, w imieniu Stron­
nictwa Pracy radny Swidziński, w imieniu 
Stronnictwa Ludowego ob. Teodorczyk. 
Przyjęto wniosek w iceprezydenta Strzele­
ckiego w sprawie wystąpienia do Państw o­
wego Funduszu Komunalno -  Zapomogowe­
go z petycją o pożyczkę w sumie 342.000.000 
zł. na pokrycie niedoborów. Uchwalono poza 
tym zniesienie 10 proc. podatku ód obiadów 
pracowniczych, polecając przesunąć godziny 
w ydawania obiadów na godzinę 15 do 17-ej. 
Na tym obrady przerw ano do dnia nastę­
pnego. (Bs).

Mimochodem
Bezpłatne podróże

Ostatnio m tainteresowaniem czytywa­
łem sprawozdania z zagranicznych wy­
stępów naszych sportowców.

Wajsówna, Kwaśniewska, Walasiewł- 
ceóuma, Gierutto, Jędrzejewska, Hebda— 
wszystkie te nazwiska nie są mi cał­
kiem obce. Jak przez mgłę pamiętam, że 
spotykałem je w gazetach, czytanych u- 
kradkiem na lekcjach geografii i rachun­
ków.

Mój ojciec też mi o tych ludziach mó­
wił, wspominając kawalerskie czasy, gdy 
chodził z niepełnoletnią mamusią na za­
wody lekkoatletyczne do Agrikoli.

Słowo daję, miło jest dziś poczytać o 
tak czcigodnych staruszkach, którzy, mi­
mo sędziwych lat, czują się jeszcze krze­
pko, kochają sport ł zagraniczne wycie­
czki.

W tym  oświetleniu mniej ważne stają 
się same wyniki, choć i tu  możnaby za­
notować szereg osiągnięć.

Np. nasi tenisiści w Anglii, po odpad­
nięciu w pierwszych grach właściwych 
zawodów, zdobyli zaszczytne dziewiąte 
miejsce w towarzyskich mistrzostwach 
jednego z angielskich Wołominów.

A nasza reprezentacja w Oslo pobiła 
na łeb ł szyję reprezentację Luksembur- 
gal I  do tego jeden z zawodników pol­
skich, jak podaje prasa, „doskonale sij 
popisał w biegu na 3000 m. z przeszko 
darni, gdzie pobił swój rekord życicuy, 
mimo, że zajął ostatnie miejsce".

Opowiadał mi wnuk pewnej lebkoatlo- 
tki, że na następne zawody w Oslo, któ­
re odbędą się za 10 lat, też p-jjedzie Gie­
rutto, Wajsówna, Kwaśniewska i Wala- 
siewiczówna.

Ustalono już, podobno, kto ma zwich­
nąć nogę, kto naderwać ścięgno, a kto 
przewrócić się w biegu, którego nie mo­
że wygrać.

Bo, choć dla zawodników i towarzy­
szącego im kierownictwa najważniejszą 
rzeczą są same zagraniczne wycieczki za 
nie swoje pieniądze, mimo wszystko pra­
gną oni przy tym dbać o dobre imię pol­
skiego sportu.

A. TOM

B udow nictw o  
m ieszk an iow e  

w budżecie BOS-u
Na co tygodniowej konferencji prasowej 

Biuro Odbudowy Stolicy przedstawiło dzien­
nikarzom opracowany szczegółowo 3-letni 
plan inwestycyjny odbudowy Warszawy.

Plan BOS-u przew iduje połowę budżetu na 
budownictwo mieszkaniowe. Budżet ten za­
wiera dwa projekty. Pierwszy z nich zamyka 
jący się liczbą od 27 do 30 miliardów zło­
tych — obejmowałby istotne potrzeby W ar­
szawy. P rojekt ten opiera się na możliwo­
ściach techniczno-organizacyjnych BOS-u, a 
poszczególne jego pozycje przedstaw iają się 
następująco: budownictwo mieszkaniowe — 
16 miliardów zł, szkoły i szpitale — 2,5 mi­
liarda zł„ szkoły wyższe, biblioteki, muzea 
itp. — 1,5 m iliarda zł, przedsiębiorstwa uży­
teczności publicznej — 3 m iliardy zł, zabytki 
— 0,5 m iliarda zł, urzędy — 1,5 miliarda zł, 
komunikacja — 1,5 miliarda. Plan ten polega 
prawie wyłącznie na remontach, a nie na bu­
dowie nowych domów i pozwala na odrem on­
towanie wszystkich budynków (ok. 10 milio­
nów m’), których zniszczenia nie przekracza­
ją 60’/*,

Na budownictwo nowe przew iduje się, po 
za wyżej wymienionymi 6umami — 1 m iliard
złotych.

Gdyby nie udało się dysponować sumami 
uwzględnionymi w pierwszym projekcie —- 
BOS opracował drugi jeszcze plan, którego 
wielkość waha się w granicach od 15 do 17 
miliardów zł, a poszczególne pozycje są w 
tym samym, mniej więcej, stopniu zm niej­
szone.

Anna uśm iechnęła się jak idiotka. Pochyliła się poprzez 
stół i pociągnęła męża za ram ię:

—  D rogi Paul, skoro jednak ci Anglicy nie przyjechali, 
czy musimy robić to całe zamieszanie?... D opraw dy, muszę iść 
i zobaczyć, co robi stary G regor. W iesz, m iał znow u jedna 
swoich wizji dziś rano: mówi, że możemy się spodziewać Kei- 
sera lada dzień... I przy tej manii salutow ania, ile razy daję mu 
jakieś polecenie ,nic nie robi. N apraw dę, musisz pomówić 
z nim...

—  N a  litość boska, A nno —  powiedział G alen niegrzecz­
nie —  zatrzymaj G regora i jego wizje do bardziej odpow ied­
niej chwili. Czy ty nie masz poczucia odpow iedzialności?

—  M oja droga A nno, jesteś g łupia —  powiedziała Berta 
von Leyde pogardliw ie.

A nna opadła na krzesło. Jej ciało, to wysokie, spadziste 
czoło z wiecznie podniesionym i brwiami, było w ilgotne. O tar­
ła je przelotnie wierzchem dłoni. Bała się ciągle. —  M arie wi­
działa to —  i nie spuszczała oczu z twarzy syna.

G alen, pochylając na bok głowę, m ówił cicho:
—  Cóż, M arie, sama widzisz, że uniemożliwiasz mi bro­

nienie ciebie.
—  Ale jak to ładnie, żeś pom yślał o tym — przedrzeźniała 

go. . . . .
— Gdybyś chciała nam pomóc, wyjaśniając dokładnie, ja­

kim sposobem mogłaś szpiegować dla Francuzów, mógłbym 
przekonać moich —  moich bezpośrednich przełożonych — abv 
byli wyrozumiali. Tym  razem.

—  I bezwątpienia m ogłabym  szpiegować Francuzów' dla 
was?

—  N iew ykluczone — powiedział.
—  W o lę  umrzeć — powiedziała z nagłą ,zimną wściek­

łością.
W zruszył ramionami.
—  Jaka ty jesteś romantyczna, M arie. Zdum iew asz mnie,.. 

To może być trudniejsze, niż myślisz.
M ów ił bardzo cicho i przyjaźnie, ale poczuła wstrząs we­

wnątrz ciała, jakby położyła rękę na gałęzi, leżącej ąa głazie, 
i uczu 'a poruszającego się węża. Zm usiła się, aby powiedzieć 
trzeźwo:

(d . c. n.)
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Baronow a słuchała z twarzą ogłupiałą, poruszając ustam i:
—  Paul, teraz nie pora na to, aby być, jak tam ? obiektyw ­

nym —  powiedziała ostro. —  Trzeba się jej pozbyć. W yrzuć 
ją. do  Francuzów. Jedyne, do czego się nadaje.

—  N aw et oni jej nie chcą —  krzyknęła Lotte.
M arie spojrzała na nią z obojętnym  uśm iechem:
—  To prawda. Ja nie m am  ojczyzny... A le to lepsze, niż 

wasza ojczyzna, której służycie, kłamiąc i m ordując.
— Bardzo jesteś m ądra —  powiedziała gorzko Lotte. —  

Ale co jest w arta twoja m ądrość? Nazywasz siebie patriotką, 
a nie masz naw et dziecka.

— Cicho bądź, Lotte. —  G alen usiadł znów przy Stole, 
twaraą do M arie. U siadł obok syna. M ówiąc, patrzył jej 
w twarz, podobnie, jak cierpliwy nauczyciel, który usiłuje po­
móc tępem u uczniow i: —  M arie, w iele zależy od tego, jak od­
powiesz na pytania, k tóre ci zadam. Zawsze wyglądałaś na 
rozsądną istotę. Spróbuj być rozsądna i teraz.

—  Jeśli to jest rozsądne, widzieć różnicę między patrio­
tyzmem a m orderstw em , jestem rozsądna —  powiedziała.

— W inszuję ci —  powiedział sucho. —  Teśli widzisz także 
różnicę między wymuszonym pokojem  a wojną, twój wzrok 
jest lepszy od mojego... M arie, m oja droga, to ci nie pomoże. 
Czy wysłuchasz m nie?

Było niemożliwością wątpić w jego dobrą wolę. „O n jest 
opętany” —  pomyślała.

—  Słucham.
—  N ie  wyśledziłaś tego sama, miałaś inform atora. K to to

jest?
Milczała.
—  Będę z tobą szczery — ciągnął dalej Gal an. — W ygod­

niej ci będzie, więcej powiem — bezpieczniej, jeśli powiesz m> 
prawdę.

N ie obracając głowy, w idziała Heinricha. Chłopiec^ od­
sunął się trochę od ojca, jego szczupłe ciało zesztywniało, 
zaciśnięte dłonie spoczywały na brzegu stołu. Spojrzała na 
te dłonie, poznaczone zeszłorocznymi odm rożeniam i, z lito ­
ścią.

—  N ie miałam inform atora.
H einrich opadł na krzesło, zrobił się mały i miękki.
—  N ie  m ówiłem ? —  wciągnął długi, głośny oddech. 

Ona podsłuchuje pod drzwiami. .
—  M oje drogie dzie 

cko, po co miałabym 
podsłuchiwać p o d  
drzwiam i? —  pow ie­
działa łagodnie,— To 
najgłupszy sposób 
szpiegowania.

Anna spojrzała na 
syna, odjąwszy ręce 
od twarzy.

—  T y  zrobiłabyś 
każde podłe oszustwo
—  krzyknął. —  W szy 
stko. Jesteś dziwka!

—  Heinrich, szep­
nęła matka. —  Bądź 
ostrożny.

N ie  zwrócił na nią 
uwagi:

—  O na jest dziwką. 
Testeś! Chodziłaś z ni 
mi obydwom a —  z 
francuskim  oficerem  
także. Tak, i chciałaś 
mnie przekupić. Masz 
swoją książkę.

W yciągnął z kiesze­
ni Ronsarda i rzucił 
przed nią na stół.

-  zapytał ~stro ojciec.

A

Wyciągnął z kieszeni Ronsarda 
i rzucił przed nią na stół

— O czym ty mówisz, H einrich ?


